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Pismo to wychodzi codziennie oprocz niedziel i 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkawskiego. 
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Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięé 
miesięcznie złotych cztery, namer pojedynczy 
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Wiadomosci zagraniczme. 


— Berlin 15 Grudnia. — 

W dobrach Gross-Ziethen, położonych bliz- 
ko od Berlina, należących do rodziny sławne- 
go feldmarszałka Bliichera, skradziono w tych 
dniach cały zbiór kosztowności, które ten wódz 
odebrał w darach od panujących mocarstw sprzy- 
mierzonych i od rozmaitych miast niemieckich, 
a które były zamknięte w szafie chińskićj. Po- 
między temi przedmiotami znajdował się miecz 
honorowy, nadany od xięcia rejenta Anglii, o- 
zdobiony brylantami i wartający do 10,000 f. 
st., puszka złota z dyplomatem na obywatel- 
stwo miasta Berlina, wartająca 4,000 tal., 16 
tabakier złotych, ozdobionych brylantami na 
wartość 11,000 tal., i t. p. Cała strata szaco- 
wana jest na 300,000 talarów. 

Umarł tu ostatniemi dniami pan Molière, ka- 
znodzieja gminy protestanckićj francazkićj na- 
szego miasta, mając lat 82, Przed 60 przeszło 
laty przybył lu z Genewy na nauczyciela ze- 
szłego xcia Augusta. Był on teściem pana An- 
cillon. Jeden z jego synów jest adjutantem 
przy xciu Henryku pruskim, który rezyduje w 
Rzymie. W chwili zgonu p. Molière, córka 
jego wzięta została przez rodzinę xcia Radzi- 
wiłła, wśród której pozostanie aż do odjazdu 
swego do Rzymu. 

„ Magistrat lutejszy podał do wiadomości wszyst- 
kich architektów, tak krajowych jak i zagrani- 
cznych, otworzenie konkursu do nadgrody na 
plan 1 anszlag kosztów budowy szpitala w Ber- 
linie na 600 osób. Wypracowania mają być 
przesłane do magistratu najpóźnićj do d. 1 kwie- 
tnia 1845 r.— Wypracowanie uznane za najod- 
powiedniejsze celowi, otrzyma nagrody 500 tal., 

rugie po niem, 300 tal., trzecie 200 tal. — 


Plan sytnacyjny i wszelkie warunki udziela bez- 
płatnie magistrat. : 
— Wiedeń 18 Grudnia. — 

Postanowionem zostało, iż jeżeli towarzy- 
stwo północenćj kolei żelaznéj cesarza Ferdy- 
nanda nie zechce swoinś; kosztem pwzedłużyć 
jej z Bochni przez Lwów do Brodów, maten- 
czas budową tą zajmie się administracya rzą- 
dowa. 

Stany morawskie podały do cesarza prośbę 
aby na przyjęcie barona Rothschilda do ich gro- 
na zezwolił tylko co do jego samego osoby, 
nie zaś co do jego potomstwa. 

Według doniesień z Rzymu, kardynał Lam- 
brushini, sekretarz Stanu dla spraw zagranicz- 
nych, ma zamiar z powodu podeszłego wieku 
usunąć się zupełnie od spraw publicznych. Na- 
stępeą jego ma zostać Nuucyusz przy dworze 
tutejszym. Xiążę Altieri, który już do godno- 
Ści kardynalskićj ma być przeznaczony. 

— Hamburg. — 

Bürsenhalle donosząc o Śmierci bankiera 
Salomona Heine, który przeżywszy blizko 78 
lat, po kilkotygodniowćj chorobie dnia 23 gru- 
dnia przeniósł się do wieczności, dodaje nastę- 
pujące uwagi: » Nie tylko nasza giełda, na któ- 
rćj na wielką skalę czynnym był w interesach 
aż do końca Życia, ale i całe miasto uczuło tę 
wielką stratę, jako trudną do wynagrodzenia; 
hojnie bowiem zmarły używał swoich fundu- 
szów na wsparcie nieszczęśliwych i uposażenie 
zakładów dobroczynnych. Jego dobroczynne u- 
czucia trwały dla niego pozostawią pomnik, « 


— München 16 Grudnia. — 
Pau Hollman, sławny niewidomy podróżu- 
jaer anglik, przybył tu przed kilkoma dniami. 
ollman był za młodu porucznikiem w mary- 
narce, zaniewidział w skutek nieszczęśliwego 
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przypadku, od r. 1819 zwiedził jako niewido- 
my wszystkie okolice ziemi i opisał je w 7 to- 
mach. Hollman wraca teraz z 4 letnićj po- 
dróży odbytćj po Egipcie, Syryi i krajach nad- 
Dnnajskich Ztąd udaje śię do Włoch, a na 
wiosnę r. 1845 chce'stanąć w mieszkaniuswo- 
jem w Windsor. 
— Paryż 24 Grudnia. — 

Moniteur ogłosił obszerne rozporządzenie 
względem reorganizacyi ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, a to stosownie do artykułu prawa 
budżetowego na rok 1844, według którego 
przed 1 stycznia r. 1845 każde ministerstwo 
otrzymać ma reorganizacyę centralną. Central- 
ny zarząd ministerstwa spraw wewn. składać 
się na przyszłość będzie z gabinetu ministra i 
7 wydziałów następujących, sekretaryat jene- 
ralny, policya jeneralna, administracya jeneral- 
na i departamentowa, administracya gmin iszpi- 
talów, adrainistracya więzień, wydział sztuk 
ięknych i wydział centralnój rachunkowości. 
Deba urzędników wraz z kanselistami wyno- 
sió będzie 196 osób. Pensye wyższych urzę- 
dników į, to jest naczelników wvdziałowych o- 
znaczone są na dwie klassy 12,000 fr. i 10,009. 
Dla naczelników sekcyj na trzy klassy podzie- 
lonych po 5000 fr. 6000 fr. i 7000 fr. Dla 
podnaczelników po 3000 fr. 3500, 4000 fr. 
Pensye innych urzędników wynoszą 1500 do 
2800 fr., Moniteur zawiera podobne rozpo- 
rządzenia względem reorganizacyi wszystkich 
innych ministerstw. Pensye urzędników tych 
ministerstw mało się co różnią od pensyj urzę- 
dników ministerstwa spraw wewnętrznych; tyl- 
ko urzędnicy ministerstwa skarbu, z powodu 
obszernych rozgałęzień, pobierają niestosunko- 
wo większe pensye. h 

Paropływ Fulton który przed niedawnym 
czasem wysłany został z Brestu, wiezie pana 
Mareuil, jako tymczasowego sprawującego in- 
teressa do Buenos-Ayres, Jego missya ma mieć 
głównie na celu przywrócenie zgody między 
odmirałem Lainé i jeneralnym kousulsm fran- 
cnzkim p. Pichon, i nakłonienie pierwszego, o 
ile można, do zdania p. Pichon. 

Xiążę Ludwik Napoleon napisał do redak- 
cyi dz. Globe hst w którym wprawdzie żału- 
je, że jenerał Montholon tak ważne pamiętni- 
ki, jakiemi są szczegóły niewoli Napoleona na 
wyspie Stej Heleny, częściowo chce ogłaszać, 
a do tego jeszcze w.la Presse, zaręcza jednak 
za ich prawdziwość i sumienność. 

— Londyn 18 Grudnia — 

Times donosi dziś, że Espartero : były re- 
jent Hiszpanii, leży chory w Regents-Park; le- 
karz jego przypisuje tę chorobę tylko ostrćj po- 
rze roku. 

Fabrykanci w Manchester złożyli 2837 f. 
st. na podarunek honorowy dla p. Pottinger. 

Tancerka Mis Klara Webster umarła wczo- 
raj w skutek przypadku doznanego d, 14 w te- 
atrze Drurylane. 

Onegdaj umarła także siostra xcia Welling- 
tona, Lady Anna Culling-Smith. 


— Dnia 20 Grudnia. — 

Urzędowa Dublińska gazeta z dnia 18 b. 
m. zawiera ogłoszenie od lorda namiestnika Îr- 
iandyi, w ktorem wymienieni są członkowie 
kommissyi urzędu opiekuńczego nąd zakładami 
dobroczynnemi, mianowanćj przez królowę na 
posiedzeniu rady tajnćj w dniu 14 b. m. Znaj- 
duje się w niéj pięciu rzymskich katolickich 
członków , . między 'któremi 3ch duchownych , 
to jest dwóch arcybiskupów i jeden biskup, 4ch 
członków religii panującćj i jeden presbylerya- 
nin. Go w tem mianowaniu zwraca uwagę, 
to oznaczenie katolickich prałatów , którzy tu 


„pierwszy raz w dokumencie urzędowym wymie- 


nieni są z tylułami i godnościami. 

Podczas onegdajszćj mgły, pod Greenwich 
na Tamizie dwa parowe okręty Orwell i Sylph 
tak gwałtownie uderzyły o siebie, Że ostatni 
nowo zbudowany okręt roztrzaskany został i 
zatonął natychmiast. Siedmnaście osób miało 
w skutku tego utonąć, a kilka jest ciężko n- 
szkodzonych. 

Kolosalna statua Wilhelma IV  przewiezio- 


„na wczoraj została na miejsce dla nićj prze- 


znaczone naprzeciw mostu londyńskiego, przy 


„wyjściu ua ulicę imieniem króla nazwaną. 


Na posiedzeniu rady municypalnćj uchwalo- 
nem zostało, aby jenerałom sir Robert Sale i 
sir Wiliam Nott udzielić prawo obywatelstwa 
miasta Londynu i ofiarować puhar srebrny war- 
tości 100 f. st., w dowód wdzięczności za wiel- 
kie usługi, jakie ci waleczni oficerowie wy- 
świadczyli w ostalnićj wojnie w Afganistanie, 

Na zgromadzeniu członków Loydy angiel- 
skićj, uchwalono podziękowanie dla krola Fili- 
pa za kosztowny zbiór map morskich, które J. 
K. Mość podarował temu sławnemn handlowe- 
mu zakładowi. 

Stany wyspy Guernsey, leżącój na kanale 
Kaletańskim , podały do królowćj prośbę o re- 
formę ich ustawy. Wiadomo , że wyspa ta rzą- 
dzi. się prawami francuzkiemi, i wcale w Par- 
lamencie angielskim nio jest reprezentowaną. 

Długość zaprojektowanych kolei Żelaznych 
w Indyach Wschodnich wynosić ma, nie 4300, 
ale tylko 1309 mil angielskich (289 niemiec- 
kich). 

; — Madryt 14 Grudnia. — 

Z Lisbony i Gibraltaru donoszą jednozgo- 
dnie, że jenerał Linagę znajduje się w Lieja, 
Wiadomo, że ten jenerał jest poufuym Espar- 
tera i naczelnikiem jego komarylli. 

Dz. Ksperanzo donosi, że gdy królowa mat- 
ka. wynurzyła królowćj powody, dla których 
nie chce zatrzymać dałćj opieki nad [nfantką , 
królowa Izabella przyjęła na siebie ten obo- 
wiązek. : 

P. Józef Ferrez; dyrektor skarbu, podał 
się do dymissyi zpowodu, że brat jego jest u- 
sunięty. Dymissya ta przyjęta została. 

Dzienniki madryckie donoszą, że pan Cabal- 
lero, minister spraw wewn. w gabinecie Lo- 
peza, który ogłosił powszechną amnestyę (W r. 
Z., został aresztowany. Od czasu wystąpienia 


z gabinetu żył w odosobnieniu na swojćj wsi 
w prowincyi Cuenca. Mówią, że przewiezio- 
ny został do warowni Morviedo. Niewiadomo 
czy będzie oddany pod sąd wojenny lub ey- 
wilny. 

Miasto Madryt całe pokryte jest Śniegiem. 
Od 10 lat nic podobnego nie widziano. 

Do Kadyxu przybyli jenerałowie Ramirez i 
Espinoza , zkąd odpłynąć mają do wysp Kana- 
ryjskich, jako miejsca przeznaczonego na wy- 
gnanie. 

— Vera-Cruz 2 Listopada. -— 

Gaia północna część rzeczypospolilćój mexy- 
kańskiej, aż do Rio-Grande del Norte, znajdo- 
wać się ma w otwartem powstaniu przeciwko 
prezydentowi Santana, i wojna z rzecząpospo - 
litą Texańską została zaniechaną. Jenerał Ati- 
sta na czele 17,000 wojska jest w pochodzie 
ku stolicy mexykańskićj, przeszedł już góry i 
otrzymuje codzień posiłki nowe z szeregów mal- 
kontentów, niezadowolonych z samowładaego rzą- 
du Santany. Ta niechęć objawia się nie tylko 
w północnej części Mexyku, gdzie jenerał Ari- 
stæ bardzo jest lubiony, ale nawet w,samym 
kongresie, i ta okoliczność zniweczyć może 
zamiary Santany względem podbicia Texasu. 
Izba deputowanych już odmówiła zaprojekto- 
wanćj przez rząd pożyczki na pokrycie kosz- 
tów wyprawy przeciwko Texas, odrzuciwszy 
projekt rządowy większością głosów 44 prze- 
ciw 17. 

— Galveston 17 Października. — 

Kongres texański ma być otworzony d. 3 
grndnia. 

Jenerał Houston, prezydent naszćj rzeczy- 
pospolitćj , otrzymać miał od jenerała Santana, 
prezydenta mexykańskiego , tchnące pokojem 
zawiadomienie, według którego wyprawę me- 
xykańską przeciwko naszemu krajowi uważać 
należy za zaniechaną. Utrzymują także, iż An- 
glia I Francya ofiarowały się wyjednać uzna- 
nie niezawisłości naszćj ze strony Mexykn, pod 
tym warunkiem, Że ostatni wszelkie połącze- 
nie się Texasu z Stanami Zjednoczonemi bę- 
dzie miał prawo uważać za casus belli. 


———=—s Cza 


bBozsmałtości. 


STAROŚĆ USZANOWANA. 


W czasie napadu wykonanego na pokolenie 
Uled Quidem przez Abdelkadera, regularne woj- 
ska Emira pojmały starca i powiodły go przed 
swojego wodza. Tenże zapytał jeńca, ile lat oko- 
ło mieć może, gdyż arabowie nigdy nie wiedzą 
dokładnie, ile właściwie lat mają. Starzec odpo- 
wiedział. „Syn mój miał już brodę siwą, gdy hisz- 
panie Afrykę opuścili, a od tego czasu A yneło 
Jat 55.5 Starzec miał lat około 130, Emir zaś ma 
lat około 38. Abdelkader wysłuchawszy mowę 
jeńca, ucałował mu rękę i zaprosił go do obiadu, 
później zwrócił mu wolność i darował mu jesz- 
cze wspaniałego rumaka, innych zaś jeńców wli- 
czbie 407, Emir tegoż dnia kazał udusić. 


CZŁOWIEK MAJĄCY SERCE NA PRAWYM BOKU. 


W kolegium San Carlos w Madrycie , znajduje 
się sala anatomiczna, gdzie zwykle wszystkie z 
głównego szpitalu przyniesione trupy przez uczniów 
chirurgii rozbierane bywają. Przed niedawnym 
czasem wzięli się uczniowie do dysekcyi ciała pe- 
wnego nieboszczyka i postrzęgli ku wielkiemu zdu- 
mienia, iż zmarły nie miał serca. Przypatrzyw— 
szy się jednak uważnićj, odkryto, iż ten niebo- 
Szczyk miał serce po prawym boku piersi, pod- 
czas gdy wszystkie naczynia, które zresztą są za- 
zwyczaj po prawćj stronie, u niego znajdowały 
się po lewej. Dokładne oglądnienie trupa przez 
jednego z professorów, potwierdziło zupełnie uczy- 
hione przez uczniów dostrzeżenia. Jest to już 
czwarty czyli piąty wypadek tego rodzaju, zda- 
rzający się w anatomicznych rocznikach rodu ludz 
kiego. Osobłiwsze to ciało zostało nabalsamowa- 
ne i w ańatomicznym gabinecie pomicnionego ko- 
legium zfożone. 


DziECKO UTOPIONE. 


Przypadek dosyć Śmieszny miał miejsce wie- 
czorem , na jednym z mostów w Paryzu. Pewny 
człowiek opierając się na parapecie, trzymał na 
rękach dziecko , które mocno łajał i groził mu że 
go wrzuci w wodę, jeźli nie przestanie płakać. 
Nie, nic, kochany ojcze, będę spokojnem , rzecze 
dziecko”, płacząc rzewnie. Przechodzący nieuwa- 
żali z początku na to, lecz spostrzegli późnićj iż 
dziecko wrzucił do wody. Na ich krzyk przybyli 
policyanci i ujęli człowieka, który, im więcćj go 
łajano, tem więcćj się śmiał; rybacy bowiem wy- 
łowili lalkę zamiast dziecka. Wszyscy rozeszli się, 
ciesząc się serdecznie, dowiedziawszy się, iż ów 
człowiek był brzuchomówcą. 

NowY ROBINSON. 


Roku 1825 kapitan okrętowy odpłynął z Szcze- 
cina do brzegów Gwinei, z transportem cykoryi 
magdeburgskićj. Będąc już prawie u cólu podró- 
Ży, statek zostawszy zaskoczony przez burzę , Zar 
tonął z całą ludnością, ty!ko kapitan miał tyle 
przytomności umysłu, iź uchwycił łódkę i pole- 
cając.Bogu duszę, puścił się na wolę fal rozhuka- 
nych. Burża ucichła , morze uspokoiło się i po- 
wiodło żeglarza do brzegu wysepki. Kapitan wy- 
lądował i w gorących modłach podziękował stwor- 
cy za ocalenie Życia. Lecz jakże strasznem było 
jego położenie , gdy przekonał się, iż wyspa zu- 
pełnie jest bezludną, tak więc jak drugi Robin- 
Son przeżył do r. 1844. Pewnego poranku sie- 
dząc na murawie zatopiony w myślach, spostrze- 
ga młodego człowieka z uśmiechającą się Lwarzą 
śpicszącego prosto do niego. Kapitan z radości 
śpieszy w objęcia gościa i pyta z uniesieniem „„Jest- 
żeś Bogiem lub człowiekiem? Na to młody czło- 
wiek z godnością odpowiada: „Nie jestem ani je- 
dno, ani drugie; jestem tylko podróżny subjekt, 
commis voyageur i mam zaszczyt wręczyć panu 
prejskurant mojego domu handlowego, i zwrócić 
panu szczególną uwagę na wino z r. 1834. 


STAROŻYTNOŚCI RZYMSKIE W AFRYOE. 


Przy rozpoczęciu prac około założenia funda- 
mentu dla kościoła katedralnego w Afryce, od- 
kryto dwie rzymskie mozaiki nadzwyczajnćj pię- 
kności. Jedna z nich już prawie zupełnie odsło- 
nięta , zajmuje przestrzeń 40 do 5o metrów; dru- 
ga jeszcze przykryta warstwą gruzu 4 metry gru- 
bości mającą, zdaje się być takiegoż rozmiaru. 
Pod temi mozaikami znajduje się mocno sklepiony 


wodociag, którego woda blisko od 15lu wieków 
spoczywająca, używa się teraz dorozrobienia wa- 
pna potrzebnego do budowy kościoła. Dotychczas 
nie zdołano jeszcze wyśledzić , do jakich gmachów 
te piękne szczątki starożylności mogły należeć. 
Byłaż tu świątynia, teatr lub pałac? To ostatnie 
zdaje sie najbardziej do prawdy podobném. Mo- 
zaiki, których deseń jest rozmaily, zdaje się sta- 
rowiły posadzkę mieszkań urządzonych z ogrom- 
nym przepychem przez byłych władzców świata, 
we wszystkich miejscach dokód tylko zwycięzki 
swój sztandar ponieśli, lub założyli osady. Duch 
ludzki zdumiewa sięna widok dzieł przez ów bo- 
haterski naród dokonanych; każdy ślad onego 
świadczy o jego wielkości. Część Afryki jeszcze 
jest okryta jego utworami. 
O rRZEMYŚLNEJ ZRĘCZNOŚCI SZCZURÓW. 


Opowiada Wrede w swoich: Obrazach pólno- 
cnćj Ameryki zadziwiający przykład: Pewna stara 
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murzynka, którą już kilka razy za uslawiczne ta- - 


jemnicze znikanie jaj karano, zdumiała się nie ma- 
ło, poslrzegłszv, jż dwa szczury tę kradzicż po- 
pełniały, postępując przy temw następujący spo- 
sób: Ponieważ sobie życzyły bezpiecznie swoją zdo- 
bycz pożywać i żadnego śladu kradzieży: nie zo- 
stawić, przeto uwzięły się unieść, jaje ze sobą. 
Lecz lo nie jest tak łatwą rzeczą -dlu yzczura. Na- 
bracawszy więc to okrągłe "HdhGtya- wszystkie 
M ) 
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Nro. 6280. 
TRYBUNAŁ 
Wolnego Niepodlegiego i ścisle Neulralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Wzywa wszystkich mających pretensye do 
kaucyi fidejussorycznćj byłego wożnego Sądu 
Pokoju Wolnego Miasta Krakowa Ignacego Fle- 
szyńskiego w kwocie złp. 200 w skryptach w 
Depozycie Sądowym znajdującćj się iżby z tako- 
wemi do Trybunału w ciągu trzech miesięcy 
z slósownemi dowodami zgłosili się, po upły- 
wie bowiem terminu powyższego kaucya wy- 
żEj wzmiankowana wydaną zostanie. 
Kraków d. 20 Grudnia 1844 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Mięltuszewski. 
Sekr. Lasocki. 


LOTERYA KRAJOWA. 

W ciągnieniu 1132 dnia 8 Stycznia 1845 
roku w przytomności osób od Rządu do lego 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały na- 
stępujące Numera: 

28. — 71. — 79, — 90. — 63. 

Przyszłe ciągnienie 1133 przypada dnia 15 
Stycznia 1845 roku, 


(2r.) 


— 


strony, napróbowawszy się daremnie uchwycić je 
zębami, wpadły w końcu na myśł, ahy je zato- 
czyć do swojćj dziury. Ależ takim sposobem mo- 
Zna było łatwo stłuc jaje. Nie wiedząc zatem co 
robić, położył się jeden z szczurów na wznak, 
wziął jaje pomiędzy cztery łapy i przytrzymał je 
na brzuchu; drugi zaś, niemnićj przebiegły 'od 
tamtego, uchwycił go natychmiast za ogon i co- 
fając się tyłem, zaeiągnął go szczęśliwie do dziu- 
DYS) 


*) TLafonta ne opisał to już dawno w swoich baj- 
kach i z nich lo pewnie p. Wrede czerpnął ten 
wynalazek, P. R. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Ol dnia T do dnia 8 Styczuia. 
Jordan Hermolans ob., Nowakowski Stanisław 
z Polski. ~- Harzer Jan, z Galicyi ; -- Protschk, 
Franciszek, Kottek Daniel, z Pruss. 
FPyjechali krakowa. 
Potocki August hr., Cybulski Leon, Schurg Ju- 
lian, Sendikowski Maryan, do Polski;--Szamet Ma- 


z 


xymilian ob. z Żoną, Drimmer Jakóhb, Rałikowski 
Antoni ob., Mycielski Michał hr., do Galicyi; -- 
Nalepa Jan, do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


CENY ZBOŻA 
Na targowicy publicznej w Krakowie w Żch 
galunkach praktykowane. 


Dnia 30 i 34 Ji: Garunean fY. Garinen 5. Garunck 
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Centuar si na od zł. 3 gr. — do zł. 2 gr. 24. Cent 
nar słomy od zł. 3 gr. 6 do zł. 3 gr. — 
Masła garniec od złp. 7 gr, -= do złp 8 gr. — 
Jaj kurzych kopa . . zł 3 gr. — 


Okowity garniec z opłatą od złp. 3 do złp. 3 gr. 20. 
Spirytusu garniece z opłatą od złp. 4 do złp. 5 gr. — 
Sporządzono w biórze IKomissariatu Targowego. ` 


łóraków d. 31 Grudnia 1844 r. 
Komnmissarz Targowy. 
W., Dobrzanski. 


